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Tragedja małżeńska 


w Zakopanem 


Zakopane, 23 września, ' 
"Na torze kolejowym tuż za stacją Za 
kopane znaleziono pokrwawionego czło= i 
wieka z ranami na głowie, którego po- 
gotowie odwiozło do szpitala. h 
Po przyjściu do przytomności czło- 
wiek ów oświadczył, że nazywa się Mi- | 
chał Rogala, ma łat 30 I pochodzi z Kra 
kowa; chciał popełnić samobójstwo z po | 
wodu niemoralnego prowadzenia się żo= 
ny. Ponieważ samobójstwo tym razem 


| „ 8 1 
DPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 


nie udało mu się — Rogala oświadczył, i 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 
- y „ => ŚWINIE m2 " 

Rok Vii. | t0D2. PONIEDZIAŁEK, 23 WRZEŚNIA 1929. | NR. 254| e ra ab odbierze sobie ży- 
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| L EG je SY: | 
Proces bandy „Władców Nocy“ - 
rozpoczął się dziś w sądzie łódzkim | 

38 oskarżonych = 123 Świadków — 25 obrońców 
Niektórym bamdytomm grozi kara śmnierci. -- | 
Rozprawy poźśrwają kilika dmi | 


Łódź, 23 września. KILKA KOBIET. ~ ` [reg napadów bandyckich, grabieży i mor- | wej w Łasku wszczęła natychmiast poł- 

Na dzień dzisiejszy w łódzkim sadzie| Jedna z nich tuli w swych RK 2a Stwierdzono, że zbrodniarze za- | cig, i 
okręgowym wyznaczona została sprawa niemowlę, obatuchane chustka. Z liczby |siadający w dniu dzisiejszym w sądzie o- | Trzej policjanci posterunkowy Chyliń 

przeciwko Szczecińskiemu, 123 świadków, którzy mieli zgłosić się kregowym zamordowali między innym! ski, poster. Nykiel i starszy przodownik | 

ZABÓJCY B. P. KRÓLA, do sądu, przybyło narazie 115. |Lejbę Kołnierza w Konstantynowie, usi. Wesołowski podpełzii do kryjówki ban- | 

lego wspólnikowi Kaczmarkowi i wszy- „Publiczności niewiele. Prawdopodo-|łowali obrabować Wołkowicza w Alek- dytów mieszczącej się w leśniczówce F 

stkim członkom szajki bandyckiej, która | bnie padający ©d samego rama  deszcz| sandrowie i napadli na dwór Sławów pod pod Lutomierskim. 

wsławiła się szeregiem krwawych mor | przyczynił się do słabego zainteresowa* | tem miasteczkiem. Policja wpadła na trop Gdy policjanci weszli do izby, ban- 

zn w powiecie łódzkim i znana była | nia sprawą. Miejsca, przeznaczone dla| bandytów. dopiero dyci siedzieli przy stole i raczyli się | 

zwą 


CENA NUMERU 20 GROSZY. 


„WŁADCÓW NOCY*% mieszkańców okolicznych wsi i miaste- 


Ogółem na ławie oskarżonych zasia-| czek, w których „Władcy Nocy“ doko-| W ciągu miesiąca dokcnywano wiele ob- 


dło w dniu dzisiejszym 43 przestępców. | nywali krwawych napadów. 

Do sprawy zawezwano kilkudziesięciu|  Oskarżonych ma bronić © 
świadków. Ze względu na wielką ilość 25 ADWOKATÓW. - 
(123 osob) oraz nowej procedury karnej 


ław, oraz licznych aresztowań podejrza- 


3 „kz ludzi, Wreszcie władze bezpieczeń- 
(| [stwa 
W dniu dzisiejszym zgłosili się nastę: | WPADŁY NA Ay wieże BANDY- 


w mysl której każdy świadek ma skła- | pujący obrońcy: pp. Kempner, Kobyliń: | 
dać oddzielnie przystęgę przed zeznania ski, Planer — junior, Lasocki, Łipiński,| lecz poczatkowo nie udało się schwytać 


mi, proces przeciwko Szczecińskiemu, | Glater, Hartman i Lilker (obrońca Ła- 
Kaczmarkowi i ich towarzyszom po-*|niuchy). i R CE 
trwa bilika dni. 7 WIR 

O godz, 10.30 przywieziono w karet- 
ce więziennej Szczecińskiego | Kaczmar 
ka. Szczeciński miał ręce r 

ZAKUTE W KAJDANY. 

Zastosowano wzgledem niego wszel- 
kle środki ostrożności, albowiem, jak ków, wobec czego same przesłuchiwa- 
wiadomo, Szczeciński niedawno usiło- | nie świadków 
wał zbiec z więzienia przy uł. Kopernika POTRWA CONAJMNIEJ 4 DNI 
Ponieważ na odgrodzonych ławach prze| Akt oskarżenia zarzuca ban sze 
znaczonych dla oskarżonych wszyscy 5 
przestępcy nie mogli się pomieścić, u- 
stawiono dodatkowe ławki, na których 
zasiedli ci oskarżeni, którzy odpowiada- 
ją z wolnej stopy. Zostali oni zwolnieni 
z aresztu prewencyjnego za kaucją w 
granicach od 500 od 800 zł., albo też zło- 
, żyli zapewnienie njiewydalania się z miej 
sca zamieszkania, 

Pierwsze miejsca na ławię oskarżo- 


plet sędziowski w składzie następują” 
cym: przewodniczący wiceprezes sadu 
p. Steinman, asystenci sędziowie Mlinicz 
i Fait. Oskarża prók. Mandecki. W cia- 


| Warszawa, 23 września 
Dom przy ulicy Śląskiej nr, 21 w Gro- 
chowie stał się Bey ubiegłej terenem 
nych zajmują trzej prowodyrzy bandy: niezwykłej walki międ lokatorami a 
Roman Szczeciński, Adam Kaczmarek || właścicielem, Walka odbywała się 
Pukuła. Wraz z nimi siedzi na ławach | na noże, rewolwery a nawet granaty rę- 
aan, okaz oe Pa CZDe. |! /' 
andytów, Którzy przywie zosta Tło sprawy przedstawia się następu- 
do sądu z więzienia. Szczeciński, który | jaco: Przed aiara czasem sierżant 
nie po raz pierwszy zasiadł na ławie os- | Kukła podał do sądu o zaległe komorne 
OO O po- E swego Pawła komie, ch Na 
, świadków ze strony gospodarza domu po- 
ZACHOWUJE SIĘ SPOKOJNIE wołani zostali mażonkowie Miecikowie, 
Siedzący przy nim Kaczmarek zdra* | również lokatorowie tego domu. Powoła 
Leie ąda Krpe DA ge i R udal nie na świadków Miecików ` przeciwko 
ę zwraca się szeptem do swych towa-, Witeckim było powodem częstych zatar- 
rzyszy. Wśród oskarżonych, odpowia-| sów, wynikaj ięd i ina- 
dających z wolnej stopy znajduje się ró- yć TREY iey aer Sa 


ież koo; a í 7 
lady Wczoraj . wieczorem w mieszkaniu 


EE | Miecików i Witeckich odbywały się libac 


je, w których brali udział także zaprosze 
Grośny pożar ni goście. — Około północy z mieszkania 
w Rabce 


Miecików wyszedł na podwórze jeden z 
gości Karol Humiński, robotnik. W tym 

Rabka, 23 września, 
W nocy wybuchł w centrum zdrojo- 


wiska w gmachu mieszczącym salę te- 
atralną, restaurację i sklepy pożar, któ- 
ry łatwo mógł ogarnąć cały wielki budy- 
nek. Pożar powstał od pieca kuchennego 
rozszerzał się bardzo szybko. Przyto- 
mny właściciel gmachu zaalarmował po 
bliskie pensjonaty, skąd  przyniesiono 
wszystkie gaśnice. 


Ze Lwowa donoszą: 

Przed sądem przysięgłych w Czortko 
wie odpowiadał Włodzimierz Bezpałko 
lat 29 liczący, zamieszkały w Jagielnicy, 

W ten sposób pożar szybko opano- | za to, że w nocy na 10 czerwca zarżnął 
wano, a przybyła w chwilę później straż, | swoja córkę Eugenię, 11 miesięcy liczącą, 
miała już łatwe zadanie. s ju a ponadto usiłówał zamordować swą żo- 

Pastwa ognia padła tylko niewielka | u 
część gmachu. 


niachy). | zę oS WA 
O godzinie 11-ej wszedł na salę kom*| 


gu dnia będzie zeznawać po 30 świad-: 


samym czasie wyszedł również Witecki 


ę. f 
+ Oskarżony przyznał się do winy, bro- 


hersztów tej niesłychanie zuchwałej ban 
dy, Kaczmarka i Szczecińskiego którzy 

ze dlugi rzas bezkarnie grasowali w 
POE jar łaskim, brzezińskim 
łęczyckim, Kaczmarek i Szczeciński, 
śrasując pod mianem „Władców Nocy” 
zapewnili sobie bęznieczeństwo przez 
sute opłacanie wieśniaków, u których 
się ukrywali, W przeddzień aresztowania 
dokonali ostatnieśo napadu we wsi Cho- 
rzeszów w powiecie łaskim, Powiadomio 


na o napadzie komenda policji powiato- 
BESTRETOR ZZM REZ NET ORTEW OAWUREEJ 
Gospodarz siczela 


i rzuca przez okno cramat 


publiczności, zalete są przeważnie przez| PO siada owa Ul KRÓLA W ŁO-; wódką. Na widok granatowych mundu- 


rów porwali się jednak z miejsc i 
CHWYCILI ZA BROŃ, 
Nieustraszeni policjanci 
GOŁEMI RĘKAMI RZUCILI SIĘ NA 
ZBRODNIARZY 
I skuli ich w kałdany. Następnego dnia 
została ostatecznie zlikwidowana cała 
szajka „Władców Nocy”. 
/ Wskutek telefonogramu urzędu śled 
czego w Łodzi policja powiatu kutnow- 
skiego i włocławskiego ujęła. pozosta- 
tych trzech bandytów, którzy teroryżo* 
wali ludność województwa łódzkiego. 
Aresztowano wówczas 45-letnieęgo Mł- 
chała Gintera, 36-letniego Ignacego Ce- 
remusiaka oraz 34-letniego Walentego 
Ptaszyńskiego. 
Stwierdzono, że szajka „Władców 
Nocy“ dokonała ogółem ; 
43 NAPADÓW I KRADZIEŻY. 
Rewizjie przeprowadzone w kryłów= 
kach bandytów ujawniły wielką ilość do 
wodów rzeczowych w postaci zrabówa 
nych przedmiotów, karabinów i nabol. 
Jak stwierdzili fachowcy, banda mogła 
wywołać poważne rozruchy w woje- 


ze swoim kolegą, którego nazwiska do-! wództwie. Była to iedyna szajka bandyc 


tychczas nie ustalono. Na podwórzu mię- 
dzy Humińskim a Witeckim i jego przyja- 
cielem wynikła awantura, a później wal- 
ka. Przyjaciel Witeckiego zadał cios w pa 
chwinę Humińskiemu. Nagle z jednego z 
okien padł strzał rewolwerowy. 

‘Kto strzelał dokładnie nie wyjaśniono 
gdyż na podwórzu panowały zupełne cie 
mności, Po chwili również z okna wypadł 
na podwórze 

granat ręczny, 
który na szczęście jednak nikomu nie wy 
rządził szkody. Wypadło jedynie kilkana 
ście szyb, 

Na miejsce zajścia przybył lekarz po- 
gotowia, który przewiózł umińskiego 
do szpitala, oraz policja i żandarmeria. 
Zatrzymano właściciela domu Władysła 
W Kułę oraz innych uczestników zaj- 

cia. 

Zachodzi przypuszczenie, że 

gospodarz Kuła strzelał z okien, 

w mieszkaniu bowiem jego znaleziono 
dwa rewolwery, — Przypuszczają rów- 
nież że on rzucił na podwórze granat. 


Zarznął córeczice 


Sotworny zbrodniarz skazany na śmierć 


nił się jednak tem, że córki nie uważał 
za swoje dziecko, lecz sąsiada z którym 
żona jego utrzymywała: stosunki, 

Po przeprowadzeniu dowodu ze świad 
ków i znawców lekarzy na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych trybunał 
wydał wyrok zasądzający Włodzimierza 
Bebpałkę na karę śmierci. 


~ 


ka, która posiadała 
DOSKONAŁĄ ORGANIZACJĘ I DY- 
SCYPLINĘ. 


Niektórym oskarżonym grozi kara 

śmierci. 

Niedźwiedź w mieście 
po ucieczce z opra cygań” 
s%tieóo 

Leszno, 23 września. 

Przedwczorajszej nocy n aulicy Lesz- 
na (woj. poznańskie) wywołał popłoch 
wśród przechodniów wolno i majestatycz 
nie spącerujący niedźwiedź, 

Przechodnie ratowali się ucieczką SA- 
mochodami, bądź też wdrapywali się na 
drzewa i parkany. 7 

Niedźwiedź należący do biwałlkującej 
pod miastem bandy cyganów, zerwał się 
nocą z łańcucha i powędrował do miasta 
w poszukiwaniu żeru, 

Schwytano go dopiero po mozolnej na 
gance, zorganizowanej przez cyganów. 


Lwów odzyskał 


teatry 


Lwów, 23 września, 

Wczoraj na posiedzeniu sądu polu- 
bownego, powołanego celem rozstrzyg- 
nięcia zatargu między dzierżawcami te- 
atru a miastem, zapadło częściowe roz- 
strzygnięcie. Sąd polubowny polecił 
dzierżawcom zwrócić miastu bez za 


strzeżeńń przedsiębiorstwo teatralne. 
_ Dzierżawcy zgodzili się i o godzinią 
5-ej pp. miasto obięło znowu teatry, i ç 


————- 


Mapa 


FXPRESS* - 


powietrzna Europy 


Najlepiej zorganizowaną służbę lotniczą mają Niemcy, 


najsłabiej — Anglja. 


Mapa linji powietrznych świata, spo- | jedynie przyczynił się do budowania | jest „Imperial Airweys Ltd", która wzię- 


rządzona przez angielskie ministerstwo aerodromów, nocnego oświetlenia linij 
lotnictwa, obsługującego już obecnie 80 

sięcy mil linji powietrznych. Na czele, 
idą Niemcy z'18.000 mil tych linij, łączą- 
cych główne miasta i okręgi wewnątrz 
kraju i rozciągających się daleko poza 
jego granice, do wszystkich głównych 
miast Europy. Jako rezultat rozwinięte- 
fo w takim stopniu lotnictwa posiadają 

iemcy najlepiej urządzoną obsługę po- 
wietrzną korespondencyjną, towarową i 
pasażerską. 

Z pośród państw europejskich w ślad 
za Niemcami, pod względem rozwoju 
lotnictwa, w zastosowaniu do ru 
przewozowego, idzie Fr która w 
ciągu ostatnich dwóch lat podwoiła ko | 


imponujących dziwnie odbija słaby roz- 
wój lotnictwa w Anglji, figurującej w 
ogólnym wykazie zaledwie z 5.000 mi 
linij powietrznych. Jedyną brytyjską lin- 
ją, operującą nazewnątrz granic państwa, 


gość swoich linij powietrznych nie tylko 
z wszystkiemi środowiskami wewnątrz 
kraju, ale także z Londynem, Warsza- 
wą, Konstantynopolem, kolomjami w Pół. 
nocnej Afryce oraz w Afryce Środkowej. Ro 
Linja francuska z Paryża do Buenos- EH 
Aires jest, jak dotychczas, najśmielej 
pomyślaną linją powietrzną świata, 


„Najdłuższą z linij powietrznych so- 
wieckich jest łącząca Moskwę z Irkut- 
em. Projektowana jest też i bliska 
Roca, obsługiwana łącznie z rza 
cami, linja powietrzna, sięgająca z Mo- 
skwy do Teheranu, Mapa wieza nie 
je jednak dokładnych wykresów. 
andlowych linij sowieckich, tak że da. 
ne do rozwoju lotnictwa w Bolszewji są £ 
pod zńakiem zapytania, bodaj że celo- | 
wo przezyrząd Sowietów w tym stanie 
tajemniczości utrzymywane. 


W Ameryce istnieje obecnie 16,600 
mil linij powietrznych, obsługiwanych je- 
wyłącznie przez przedsiębiorstwa 
prywatne, Korespondencja, przewożona 
samolotami, sięga w Stanach Zjednoczo- W Anglii imię i nazwisko Oscara 
nych 230 tonn miesięcznie. Około 10.000, Statera ma znaczenie przysłowiowe. 
mil oświetlanych jest w nocy reflektora- | Jeżeli gdzieś, w jakimś kraju wykryje 
mi, aby umożliwić kursowanie samolo- | się pomyłkę sądową, człowieka skaza- 
tów przez całą dobę bez przerwy. ` |nego na śmierć niewinnie, Oscar Stater 


Amerykańska awiatyka handlowa, w Pe > na szpalty dzienników 

: sai ; ; Sa angielskich. 
NW SEZ A więc naprzykład sprawa Jakubow 
ła nigdy subsydjowana przez rząd, który skiego, figurowała tam pod nazwą 


„Oscara Statera niemieckiego“, a od 
EBOI TRZE SADZE ZE CIA CESE - s 
CE D czasu do czasu pojawiają się Oscary 


Sfatery amerykańscy, hiszpańscy, fran 


CUSCY. 

Otóż jest to osobistość rzeczywista 
fżyjąca. Oscar Stater w roku 1908 zo- 
stał skazany na śmierć za zamordowa- 
nie pewnej kobiety w Glasgowie. 


KŻ 


Największy zegar 
na swiecie 

znajduje się na gmachu perfumeryjnej 
firmy Colgote w Nowym Jorku. O jego| Jednakże istniały poważne- wątpli- 
imponujących rozmiarach świadczą na- | wości co do sprawiedliwości wyroku, 
stępujące cyry: Średnica cyferblatu 16 |powstała kampania publiczna w jego 
metrów, długość wskazówki minutowej | obronie i Oscarowi Słaterowi zamie- 
6% metra, godzinowej 7 metrów, waga í niono karę na dożywotnie więzienie, a 
wskazówki minutowej 98 kilogramów, | potem jego obrońcom udało się uzyskać 
godzinowej 121 kilogramów. waza całe- | rewizję procesu i zupełne uniewinnie- 
go mechanizmu z górą 500 kilogramów. nie. 
TRS 


„Złote nosy” weszą 


Dotychczas „wywęszyły” już trzy miljardy rubli 


Spragnione złota władze bolszewic- |iedynie odnajdywaniem ukrytych dzieł 
kle wyławiają je z czego się da i po-| Sztuki. i 
szukują, gdzie tylko mają choćby naj- Mimo to jednak zdarza się dość czę- 
lżejszą nadzieję znalezienia tego jedy- |sto, że znaleziony skarb nie zostaje za- 
nego, podtrzymującego ich chwiejne |meldowany władzom i szczęśliwy jego 
rządy fundamentu. znalazca marzy, aby drapnąć z nim za- 

Przeszło 10 tysięcy urzędników, wy- |STAMicę. - c ć 
najętych iest specjalnie do przeszukiwa= W jednej z wsi gubernji Kazańskiej 
nia zamków, starych ruin, lasów i t. p., | znaleźli chłopi skarb zakopany w ziemi 
aby w nich odnaleźć ukryte złoto i ko- |przez byłego tej wsi dziedzica, który le- 
sztowności. Gorączkowa ta szukanina o- |dwo z życiem zdołał ujść rąk bolszewic- 
parta jest na słusznem zresztą mniema- |kich siepaczy. Znaleźne te pod postacią 
niu, że większość artystokracjii boga- 
tych ludzi, którzy w swoim czasie szu- 
kaé musieli ratunku w ucieczce z oj- 
czyzny, pochowali swe majątki, mając 
nadzieję, że gdy powrócą znowit do Ro- 
sji, znajdą je nienaruszone. 


Na tej więc zasadzie 10 tysięcy czy- 
nowników, których lud rosyjski nazywa 
„złotemi nosami* opukuje mury starych 
klasztorów, rewiduje piwnice opuszczo- 
nych dworów 1 pałaców, przekopuje 


dali po cichu i za otrzymane pieniądze 
rozpoczęli pijatykę, 

Niezwykłe to pijaństwo zwróciło na 
siebie uwagę miejscowych władz, które 
rozpoczęły śledztwo i wkrótce cała 
prawda wyszła na jaw. Doprowadziło 
to do aresztowania kilku z nich. 

Podług informacji gazet rosyjskich 
rządy bolszewickie przy pomocy swych 
„złotych nosów“ zyskały dotychcza$ 
przez ową szukaninę nie mniej jak oko- 
ło 3 miljardów rubli — równowartość 
rozmaitych drogocennych przedmiotów, 
co stanowi zaledwie, połowę tego, co 
podług mniemania „fachowców“ pozo- 
stało jeszcze do odszukania. 


ziemię i rozwala cegły baszt i blanków. 


Sa między nimi specjaliści od zamków 
i pałaców. inni prowadzą swe poszuki- 
wania wyłącznie w murach przy pomo- 
cy opukiwań, inni wreszcie zajmują się 


oraz zorganizowania odpowiedniej ob- | kiej 
sługi meteorologicznej. Wobec tych noz | tem. Specjalne 


= Siynny ©onan Doyle 
ma kłopot z czlomietiem, który za jego sprawa 
uniknął szubienicy 


złotej i platynowej biżuterji, chłopi sprze į 


ła na ae ppc objęcie 

ji z europejskim  kontynen- 
linje łączą Wielką Bry- 
tanję z jej dominjami, a zwłaszcza z In- 
djami, Maleńka Belgja obsługuje 1.950 
mil powietrznych linij, łączących kraj 
macierzysty z belgijskiem 5202, z 


Ostatnie 2 dni! 


| Jannings 


w roli cara Pawła i. 


w wiekopomnym filmie 


„INTRYGANT” (RIID 


Początek o godz 4-6j po poł. 


Dz!siaj Oscar Stater żyje na w5lno- 
ści, w bardzo dobrych warunkach, dzię 
ki odszkodowaniu otrzymanemu za íe- 
winne skazanie. 

Otóż na czele owej akcji, w obronie 
niew.nnie skazanego, stał słynny po- 
wieściopisarz, twórca Sherloka Holme- 
sa, Artur Conan Doyle. Na krok! sądo- 
we potrzeba było pieniędzy, rozpisano 
więc składki w dziennikach, a Conan 
Doyle, na wypadek, gdyby te składki 
się nie powiodły, gwarantował pokry- 
cie kosztów do wysokości tysiąca fun- 
tów szterlingów. ` 

Ale ze składek wpłynęło 700 funtów 
tak, że Conan Doyle wyłożył ze swoich 
pieniędzy 300 funtów z tem, że jeżeli 
Stater proces wygra, to mu tę sumę 
zwróci. 

Teraz Stater może to uczynić. Od- 
szkódowanie bówiem z kasy rządowej, 
jakie mu przyznano wyniosło na pol- 
skie pieniądze 300 tysięcy złotych, 
oprócz zmacznej jeszcze sumy, jaka 
wpłynęła ze składek po dziennikach. 

ażeby „nieszczęśllwemu* zapewnić 
środki do życia. 

Artur Conan Doyle zwrócił się więc 
do Statera, ażeby mu oddał 250 funtów 
szterlingów, to jest kwotę o 50 funtów 
mniejszą, niż rzeczywiste wydatki Co- 
nana Doyle. 

Ale Stater, zamiast uczuć wdzięcz- 
ności dla swojego wybawcy, oburzył 
się na jego żądanie, i aby skwitować 
go za jego zasługi posłał mu prezent, 
mianowicie... maszynkę do obcinania 
cygar!” A 

Conan Doyle maszynkę odesłał i-pv 
nowił swoje żądanie, na co Oscar Stater 
odpowiedział, ogłaszając w dziennikach, 
że Conan Doyle zarobił na książce o 
nim i na artykułach, pisanych w iego 
sprawie do dzienników i że w razie dal 
szego nalegania, on, to jest Oscar Sta- 
ter, ogłosi swołą korespondencję z Co- 
nanem Doylem. 

Ta bezczelność doprowadziła do 0- 
stateczności Conana Doyle, który ze 
swej strony oznajmił publicznie, że żad 
nych honorarjów. ani za książkę ani za 
artykuły, nie pobierał, chociaż, gdyby 
pobierał nie należałoby to zupełnie do 
rzeczy, dalej, że będzie bardzo rad z 
ogłoszenia swoich listów i że występu 
je na drogę sądową przeciw Oscarowi 
Staterowi. 

Opinia publiczna w Anglii oczekuje 
z zaciekawieniem wyniku tego nieby= 
wwałego procesu. j 
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Slub ze zmarłą 


zawarł wynalazca 
bułężarski 

Bywały już rozmajte osobliwe śluby 
na świecie. Zdarzało się. że 80-letni męż 
czyzna żenił się, z 18-letnią panienką; 
kobiety, przebrane za mężczyzn, żeni- 
ły się z kobietami... niedawno zdarzyło 
się nawet w Anglii, że 70-letnia. sparali- 
żowana dama, wyszła za pełnego na- 
dziel przystojnego 19-letniego młodzień- 
ca, 


Ale żeby wziąć ślub ze zmarła osobą, 


na to trzeba być wynalazca. 


W Sofii był pewien człowiek, który 
uważał siebie za wynalazce. Głosił wszę 
dzie, że zajmuje się zagadnieniem, iak- 
by to falowanie morza zużvtkować do 
wytwarzania siły elektrycznej. 

Cóprawda pomysł nie by? oryginal- 
ny. O tej samej rzeczy myślało. mówiło 
i pisało wielu inżynierów francuskich, 
angjelskich i amerykańskich. Istnieją 
nawet rysumki i modele odpowiednich a- 
paratów. 

Ale projekt jest ciągle do zrealizowa 


a. 

A więc wynalazca bułgarski, który , 
nazywa się Wodenjczarow, co na polski 
znaczy dosłownie „młynarz wodny“, 
može wiedzjony brzmieniem swojego 
nazwiska, chwycił się tego projektu į 
głosił, że jest na najlepszej drodze do 
warzmienia morza, ażeby  oświe- 
tlało miasta, ciągnęło elektrvczne tram- 
waje i puszczało w ruch elektryczne fa- 


y 

Wodeniczarow by? już raz żonaty, 
ale pozbył się więzów małżeńskich 
przez rozwód. W pewien czas. po od- 
zyskaniu swobody, poznał młoda į pięk 
ną panienkę z Warny, zakochał się w 
niej, a że ona odpowiadała mu równem 
uczucjem, zamieszkali razem. 

Piękna warnjanka wprawdzie usta- 
wicznie żądała, że powinni zwiazek u- 
sankcjonować legalnym ślubem. ale bez 
skutecznie. 

Nie zgodził się nawet na małżeń- 
stwo, kiedy jego przyjaciółka poczuła 
się matką, chociaż nalegała od tej chwi- 
li coraz natarczywiel. 

Z póczątkiem bieżącego miesjąca 
przyszedł na świat syn, ale matka przy 
narodzinach umarła. Z tą chwila. jak o- 
powiada wynalazca, zaczęły go trapić 
wyrzuty sumienia į zaczął szukać drogi, 
ażeby oczyścić z wszelkiego zarzutu pa 
mięć ukochanej. | oto uczucie popchnęło 
go do wynalazku. 

W trosce swojej zwrócił sie do pew 
nego popa w Warnie, który bvł z nim za 
przyjaźniony i prosił go o rade. Przyja- 
ciel był tak wierny, że nietylko udzielił 
mu rady, ałe, wzruszony jego uczuciami, 
pomógł mu czynnie: 

Tutaj znów miesza się niedelikatna 
policja. Władze bezpieczeństwa twier- 
dzą, że nietyle wzruszenie. co nadzieja 
sowitej nagrody, kierowały popem, kje- 
dy udał sję do Sofji i tam wyszukał jn- 
nego, młodego popa, który miał im roze 
wiązać sprawę. 

Jak ten młody przedstawiciel ducho- 


ni 


wieństwa prawosławnego twierdzi, obaj 


omi, kjerowani obawą, że nie znajdą w 
nim dostatecznego zrozumienia dla delj- 
katności swojch uczuć, nie powiedzieli 
mu nic a nic, jak rzeczy właściwie stoją. 

Przedstawiono mu raczej. że wyna- 
lazca wraz ze swoją przyszła żoną musi 
natychmiast wyjechać do Amervki, aże- 
by tam zrealizować swój wvnalazek. 

Państwo młodzi naturalnie przyjdą 
jeszcze do młodego popa į wezmą ślub, 
ale narzeczona narazie jest chora, a do 
uzyskania paszportu konieczna iest me- 
tryka ślubna. 

Poproszono go więc uprzejmie, aże- 
by tymczasem wystawił na kredvt Świa 
dectwo dokonania ślubu, a młody pop 
był tak uprzejmy, że nie tylko ie wysta- 
wit, ale napisał w niem date o dzień 
wstecz, kiedy jeszcze towarzyszka wy= 
nalazcy żyła. Świadectwo ślubne znala- 
zło się w ręku Wodeniczarowa. tak, że 
on faktycznie zawarł małżeństwo ze 
zmarłą osobą. 

Nie mógł jednak długo cieszyć się u 
zyskanymi dokumentem i poczuciem 
„Sspełnionego obowiązku”. Policia zwę- 
Szyła sprawę i zamknęła wszystkich 
trzech wspólników do więzienia. nie dba 
jąc o zapewnienia wynalazcy, że bawiąc 
w Sofii nie wiedzial, iż jego towarzysz- 
ka w Warnie już umarła. 


*robi szczególne wyznanie. Oto opowia- 


=: ZNAKOMITE MYDEŁKO DO ZĘBÓW 


Dziś 
1 dni CZW _ | 


„Królowa 


Samiętnik słynnej zbrodniarki Chicago Jay |; 
swemu ojcu pieniądze na sumę 3 tysiące , 488 


Przed kilku miesiącami donieśliśmy 
o zgonie słynnej międzynarodawej OSZU- 
stki i zbrodniarki, znanej na obu półku- 
lach pod przezwiskiem „Chicago May". 
"Słynna była nietylko ze. swoich kra- 


"dzieży i oszustw, ale także z piękności, 


tak trwałej, że w-chwili śmierci, kiedy 
miała już lat 54, wyglądała na dwudzie- 
stokilkoletnią, naiwna panienkę. 

Otóż obecnie wyszły z druku jej pa- 
miętniki, które zatytułowała może zbyt 
szumnie: „Królowa złodziei. 

W. tych pamiętnikach Chicago May 


da, że zbrodnia się nie opłaca, że naj- 
sławniejsze | największe jej kradzieże 
dały jej zaledwo tyle, iż mogła opłacić 
adwokatów, koszty procesowe; rozmai- 
te łapówki i t.-p.stak że. dla niej samej 
nie pozostawało już nic, albo znacznie 
mmiej, „niż gdyby się była oddawała 


uczciwej pracy. 
Chicago May urodziła się w Irlandii. 
Jako * 13-letnia dziewczynka, 


skradła 


Lekarz-d entysta 


"Fam Horowiez 


Cegielniana 25, Ip. fr. 
Ordynuje w doba o 


QODOWZAA p — 


DENS 


Stefan 


| Czerwony 


= 
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— Zaraz, zaraz, nie tak gorąco. Mo- 


. gę.cię „uwolnić, jeżeli mi podpiszesz ten 


papierek — powiedział Kilim, wyciaga- 


a jac jakiś dokument z portfelu. 


Rolle. uważnie przeczytał: 

„Ja niżej podpisany Karol Rolle za- 
pisuję cały mój majątek Władysławowi 
Kilimowi, memu serdcznemu, wiernema 


„ przyjacielowi i doradcy. Łódź, dnia 20 


kwietnia 192..* 
— Dlaczego taka jakaś stara data? 


` — spytał Rolle. 


— Tak musi być ! koniec — odparł 
Kilim. 

— I co z tem ma być? 

— Podpiszesz? 

— A co za to otrzymam? — spytał 
znów Rolle. 

— Wolność, słowo honoru! 

— Najpierw mnie wypuść, potem 
podpiszę. 

— E, bratku, to nie jest takie proste. 
Podpiszesz, a ja cię wyekspedjuję za- 
granicę i więcej się nie pokażesz, ani ty 
mnie, ani ja tobie. Rozejdziemy się na 
dwie różne strony Świata. 

— A Bach? 

— Bach niech'cię nic nie obch: „dzi — 
odpowiedział Kilim. 

— Coś za bardzo jestsś mi tajemni- 
czy, namyślę się nad twoją propozyscią 
— dał wymijającą odpowiedź Rolle, któ- 

ry rzeczywiście: nie nie rozumiał Z eco 
wszystkiego. 


Sensacyjny romans z życia Z Łodzi. 
CJ LJ 


2-qai firm z Naszego feGOFoOcZNEH 


EROTIKON” 


Wielka orkiestra symfo 
Początek przedstawień o godzinie 4-ej po południu, w s$ 


zładziei” 


złotych polskich i wywędrowała do „Ame | 
ryki, gdzie zaraz wyszła zamąż. Zaj 
człońka bandy, zajmującej się rabaź 
kiem w pociągach. 


Męża jej przy, „robocie” EE | 


i zlinczowano, tak że Chicago May Z0- 
stała wdową już w wieku lat 15 i rozpo- 
częła karierę zbrodniczą na własną rs- 


kę, choć w porozumieniu z rozmaitem: | [e 


bandami. 
Pole iei operacyj było bardzo SZErO- 
kie i sięgało od Chicago do Paryża, od 
Londynu do Riode Janeiro. 


cherzy i arystokraci. 
Było więc to bardzo mieszane towa- 


rzystwo, a oto typowy przykład z jej u 


pamiętników : 

W Londynie pewnego dnia Chicago 
Mav przechodziła przez ‘ale „Narodowi 
go Liberalnego Klubu“. * , 


Zapuściła wędkę wypróbowanym et 


sobem, to jest niby to zgubiła rękawicz- 


|kę. Podjął ją jakiś ogromny anglik, põ- 


łyskujący djarnentowemi pierścieniami 


|na palcach. 


Znajomość. Utożono spotkanie, : a ge 
ka, kropli chloralu wpuszczonego dó, 
liszka anglika wprawiło go. w. oni 
którym obudził się już bez kosztowności | 
i pieniędzy. 

Chicago May ze swoim koei udała. 
się do paserki, sprzedała klejnoty, ale 
'zaledwo nabywczyni odwróciła się, Rie- 


{dy Chicago May skradła jej inny wore- 


czek z drogiemi kamieniami rj A 
nemi, co dopiero, wędłe niej, Ad 4:Za- 


|płatą „uiszczoną przez paserkę dało jéj 


l 


właściwą zapłatę za niebezpieczne 2 
sięwzięcie. 


MBurski. 


Testament 


Chytry Kilim pragnął zagarnąć cały 


ak chciał poprostu wystzychnąć 


Bacha na dudka. Sam mai» inteligentny 
i przyzwyczajony zazwyczaż do grtb- 


wek swych prostackich kompanów, 
wśród których jakiś damorosły praw“ 
nik poradził mu, aby wysiarał się ad Rol 
lego o taki papierek, zażądał od notar- 
jusza w Ameryce całej sumy dla siebie 
jako dla jedynego spadkcetiercy Rolle- 
go i wszystko miałoby vyć w.porządku. 

Kilim uważał to za nad wyraz pros- 
te, nieskompiukowa:e, temlardziej, że 
Bach ufał mu całkowicie, nić przypusz- 


czając ant na chwilę, aty Kilim odważył | , 
się na jakiś samodzielny krok w dzie- 


dzinie, o której nie miał najmniejszego 
pojęcia. 

Bach tymczasem małąc trudności z 
zainkasowaniem pizniędzy i nie mogąc 
uporać się z temi sprawami, zwrócił się 
powtórnie o pomo. dv adwokata li- 
berta. 

Na mieście przebąkiwano tymczasem 
że miedzy L sertów a Bachem istnieje 
cc<. co wzbudza ciexuw ść ludzką coś, 
co otoczone jest nimbem tajemniczej 
plotki o podkładzie erotycznym. 


Wiedzieli o tem znajomi, przyjaciele, 
zerkano porozumiewawczo dd siebie na 
widok uroczej mecenasówej, gdy w to- 
warzystwie córki, iej 


EXPRESS" 


Pomiedzy Ri 
jej ofiarami byli adwokaci, ministrowie, Bot 
wielcy kupcy, gospodarze rolni, bookmae i 


22) - 


szej roboty, postępował według wskazó-|- 


domniemarego 


Wkrótce! 


o przebojowego reperfuaru! 
TRAGEDJA UWIEDZIONEJ 


Realizacja Gustawa Machaty, W więc głównych 


SK 


Piękna i młodziutka ITA RIM 


Gwiazdor ekranów szwedzkich OLAF FJORD 


niczna pod dyrekcją A. Czudnowskiego. 
oboty i niedziele o godzinie 12 w południe. 


Wkrótce! 


iwan Pefrowicz 


Hr. Agnes Esterhazy 


w przepotężnym dramacie p. t 


„OSTATNI 


Pkrótce! 


WŁADCA 


SZ 4 «uł 
i 
PL 
be 


narzeczonego Stefana Rucińskiego i wy- 


czej sły, 


twornego Bacha zajmowali stolik ra 
dancingu. 

, „Tylko adwokat Libert, najbardziej 
zainteresowany w tej sprawie, nic nie 
wiedział o ostatnim flircie swej żony. 


Któregoś dnia stanął Bach na progu 


||iego gabinetu. 


— Proszę — powiedział Libert to- 
nem, który raczej oznaczał: „znowu 
pan tutaj', niż zaproszenie do zajęcia 
miejsca w fotelu obok biurka. 

— Znów jestem u "mecenasa... — roz 
oczął Bach, zapalając wonne cygaro. 

< —W jakiej sprawie? — spytał ad- 
wokat sucho. ~ 

— W sprawie spadku po Ś. p. kuzynie 
moim Karolu Rolle — odpowiedzial 
Bach, starając sig o moż! wie smutną in- 
tonację głosu, raz smutniejszy jeszcze 
wyraz twarzy. 

— Pan wybaczy, ale sprawa jest nie 
jasna, a ja takich porad nie udzielam. 

— Jakich? Co mecenas mówi? — 

zdziwił się Bach. 
-— Ja wiem, co mówię — odpowie- 
dział podniesionym głosem Libert. — 
Zresztą, czy może mi pan wyjaśnić, jak 
zginął Rolle? — zaskoczył Libert pyta- 
niem Bacha. 

— Utonął! Czyżby mecenas podej- 
rzewał mnie 6 zbrodnie? — śmiał się 
nienaturalnie Bach. 

— Owszem, za tem wiele okoliczno- 
Ści przemawia — postawił kwestie Li- 
bert otwarcie. 

— Mecenas swe osobiste urazy prze- 
nosi na grunt kancelarii! — zawołał 
wzburzony Bach, zrywając się z fotelu. 

— Coś pan oszalał? Co za osobistę 
urazy? 

— Przepraszam, zdawało mi się — 
poprawił się Bach. maiący niezupełnie 
czyste sumienie. 


Pieśń o miłości. Erotyczny dramat wschodni 


ROMANS 


WRrótce! 


SAHARY 


SJ w wykonaniu 


- Włodzimierza Gaidarowa 


i Sinis Rormmer już wkrótce w kinie 


A. 


— —* Powietiłi, że aR zoa w spra 
wie spadkowej Rollego jest conajmniej 
niejasna 1 dlatego nic nie chcę mieć 
wspólnego z tą aferą! — stanowczo po- 
wiedział adwokat Libert. 

— Aferą? 

— Tak, gdyż wygląda tak jakbyś 
go pan rozmyślnie sprzątnął dla... 

— Przepraszam, za wyrażenie, ale 
to jest nonsens! — zawołał Bach. 

— Nie będziemy się przekonywali. 
mam dość tej sprawy. 

— Mecenasa obowiązuje tajemnica, 
prawda? — zapewniał się Bach. 

— Najzupełniejsza. 

— Zatem komunikuję mecenasow! t- 
roczyście, że Karol Rolle żyje — po- 
wiedział Bach tryumfującym tonem. 

Libert wielu miał klijentów i to dość 
różnorodnych, wiele widział w czaste 
swej praktyki, ale coś podobnego zda- 
rzało mu się poraz pierwszy. 

— Jeżeli mecenas nie wierzy, to mo- 
żemy sobie naznaczyć rendez vous, choć 
by jeszcze na dzisiaj, a przekona się 
pan osobiście, na własne oczy, że jesi 
tak, jak ja mówię, a nie jak mecenas my- 
śli —- mówił szeptem Bach. 

— Więc gdzie jest Rolle, zdzie pan 
przechowuje swego cennego kuzyna? 
— spytał zaciekawiony Libert, 

— O tem może się mecenas każdej 
chwili przekonać. Dziś wieczorem przy- 
jadę po mecenasa. 

— Zgoda! 

— Ale zato mam zapewnioną pora- 
dę prawną? — spytał Bach. — Nie chcę 
nikogo więcej wtaiemniczać w zawiłe ta- 
jemnice tej sprawy. 

— Rzeczywiście zawiłe — potwfer- 
dził adwokat Libert, nie daiac iasnej od- 
powiedzi na postawione nv: 7 

td, 5:9) 


„EXERESS*. 


Doktór — R 
P. Klinger Patna, „enviem 
Powróciš. Zawadzka 1. 


choroby weneryczne, skórne 1 włosów 
ANDRZEJA 2, TEL. 32-28, 
oe lampa kwarcowa, analizy 
W. LZ wydzielin. Przyjmuje codziennie 
11—1 i od 6—8 w. w niedziele i 


święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 
kainia dla p 


ań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 


Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 


NIM , | AS; : _Porada 3 złote. 3 złote. 
Płotrkowsiia 294, tel. 22-89 


"IB a Í 8 mistrzowskiej GS 0 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) ielk : 
Czynna od 10-cj rano do 7-ej więcz. wp at tatyseH bonita iornia SANTS 
e a e WI & E NEH > = 
įalności entysty si AA 77— WEW ELNIANA 

Kaplele świetlne, 1 k | ASINE! ; + ul.CEGI 

olaktryżacia, Rosatnem, - szczopiacia; ` A Gabinet wenerologiczny 
analizy (moczu, kału, krwi, piwoctm D-ra S. KANTORA 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11—121 2—3 przyimuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 
Wenerycznych, moczopłelowych 
i skórnych. 

Badanie krwi | wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacie z neurologiem í urologiem 
Gabinet świałło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 


E EJ - 66 
ar ag e zak rý "zę ; h „Książę Student dla leczenia chorób skórnych 
Porada dentystyczna oraz weneroło- (Alt Feildelberg) wenerycznych i moczopłciowych 
głczna dla chorób skórnych 1 wene- rol. gł: 
rycznych ł Ramon Movarro I Norma Shearer, panne 
z ZŁOTE i Film tehnący wytwornym smakiem, przepojony ro- Dr. med. 


mantyzmem i poezją. , 
Specjalna ilustracja muzyczna. P. Markowiczowa 
choroby skórne i weneryczne 
Aleja I-go Maia 37, telef, 66-356 

OWRÓóCIŁA 


przyjmuje od 3—9 wieczór, 
GABINET KOSMET. LEKARSKIEJ 
PRatiymo nić ETS e 


SKŁĄD FUTER 
Zakład Kuśnierski 


J. SZWARCMAN 


Marutowicza 42 ep frontowy) 
Tel. 66-3 
poleca gotowe futra sts i męskie 
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P.P. krawcom udzielam rabatu. 
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Reklamy świefine 
w Parku Koślcjowywra 


Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI 
urządzamy 


reklamy świefime ma słunach 
miejskiego PAPKA, 


otaczającego Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kiliń 
skiego i Skwerowej. 
Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między 
trzema najruchliwszemi ulicami naszego miasta, 
Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone 
gdą od zmroku w przeciącu całej nocy. 


plamy. Wabi się „SWOR“, _ Telefon 26-87 zm i 
Wiadomość u dozorcy domu po ul. Piotrkowskiej 161_ jedej zj W 


twenerycznych zaw : 
Elektroterapia. Ą 
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— Hallo!.. Proszę pana, może mi pan już nie odsyłać tego portfelu, 


który — zdawało mi się, że zostawiłem 


u pana... Znalazłem go już w domu... 
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|Sośtiś za naga blondynką 


su, & 


pod arkadami mostu marszawskie$o 


— Trzymaj ją! Trzymaj! 

— Hopla! Znów mi uciekła! 

Zaciekawiony policjant zbiegł po 
schodkach na wybrzeże i ujrzał oryginal- 
ną scenę. 

Pod wiaduktem odbywała się obława. 
Kilku mężczyzn napróżno ścigało młodą 
blondynkę, zupełnie nagą i bosą, Nie os- 


łaniał jej żaden gal anek, Za całą ozdobę 
miała w uszach ko 


czyki. Hasając jak sa- 
renka, bardzo zręcznie umykała z matni. 


„Człowiek-mucha” stchórzył 


Wdrapał sie tylko 


na WYsSOŃ 


D 


ość pierwszeóo pięfra. a po- 


tem po linie wspiał sie wyżej 


Łódź, 23 września. 

Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych w kierunku Zielonego Rynku zdą- 
żały tłumy publiczności, „Wszystkie 
tramwaje linji Nr. 17, zmierzające w tym 
kierunku były przepełnione do tego sto- 
pnia, że nie można było znależć 

anl jednego wolnego miejsca. 
Na każdym kroku słyszało się tego ro- 
dzaju rozmówki: 

— Ciekaw jestem czy wejdzie, czy 
nie? — denerwował się już zawczasu ja 
kiég młodzieniec. 

— Jakto czy wejdzie? — wyrażał 
swe zdziwienie inny jakiś jegomość. — 
Jeśli biorą za wejście gotówkę, to 

musi wejść! Tia 

Tymczasem na Zielony Rvnek, mi- 
mo deszczu przybywa coraz więcej lu- 
dzi. Policja konna utrzymuje porządek 
wśród tłumów, jakie się zebrały przed 
jedną z kamienic. Wszystkie wyloty ur 
lic, prowadzących na rynek. 

są obstawione 
przez członków stowarzyszenia byłych 
wojskowych, którzy pobierają opłatę w 
wysokości 1 złotego za wejście. Wśród 
oczekujących tłumów stopniowo wzra- 
sta podniecenie i wszyscy z niecierpliwo 
ścłą oczekują przybycia tego, którego 
nazwisko ściągnęło na Zielony Rynek 
kilka tysięcy osób. 

Cóż się właściwie stało? Czy ma się 
odbyć jakiś wiec, na którym będą prze- 
mawiały wybitne osobistości? Czy od- 
'będzie się pochód z powodu jakiejś uro- 
czystości? 

Nie! Powód zebrania się, mimo nie- 
sprzyjającej pogody, tłumu, składająco- 
go się z kilku tysięcy osób, jest źgoła in 
ny. Popisywać się będzie akrobata pol- 
ski. „człowiek - mucha“ — p. Feliks Na- 
zarewicz! Niejednokrotnie czytaliśmy o 
niewiarygodnych wprost wyczynach te- 
go człowieka, którego znają już Kraków 
i Warszawa, Lwów i Katowice, a który 
swem wdrapywaniem się po stromym 
murze na dach kilkupiętrowej kamieni- 


cy 
wzbudzał wszędzie zachwyt 1 podziw 
dla swej zwinności. 

Nic więc dziwnego, że na długo przed 
zapowiedzianą godziną popisu Zielony 
Rynek zaległy tłumy żądnej wrażeń pu- 
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Te zależny... 


Przed operacją ślepej kiszki zwraca 
się pewna przystojna łodzianka do chi- 
rurga, który ma ją operować: 

— Panie doktorze, a czy blizna bę- 
dzie widoczna... 

— To zależy, proszę pani od tego, ja- 
kie suknie będą modne... 
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jako gazec'arze 
jutro wtorek 23 b. m. 


Ammi 


ryzykując życiem. Przednia Ściana trzy 


Widzowie mogą dziś odebrać 
piemiącze za kupione bilety 


bliczności. Wszyscy są zdenerwowani i 
podnieceni. Nikt jeszcze nie wierzył, że 
za chwilę ujrzy człowieka z krwi i ko- 
ści, wdrapującego się po murze na dach 
trzypiętrowej kamienicy. Niecierpliwość 
przybyłej zbyt wcześnie publiczności doj 
chodzi do punktu kulminacyjnego. 
Wtem rozlegają się podniecone 0 
krzyki: s» | daf 
— Jedzie, jedzie! 
I rzeczywiście przed kamienicą, któ- 
ra za chwilę ma się uwiecznić niebywa- 
łym popisem, zajechała taksówka, z któ 
rej wysiadł bohater dnia — 
„człowiek + mucha”. 
Nosi kostium sportowy. Na nogach ma 
filcowe pantofle. Wszelkie przygotowa- 
nia są już ukończone, r 
Z okienka, znajdującego się na pod- 
daszu trzypiętrowej kamienicy zwisa 
sznur, po którym „człowiek - mucha“ 
zjedzie na dół po wdrapaniu się na dach, 
gdyż niema w Łodzi odpowiedniego 
płótna, na które mógłby zeskoczyć, nie 


piętrowej kamienicy, wybranej do popi- 
su posiada od samego dołu aż pod sam 
dach P> T 

szereg wyżłobień, - 
które mają ułatwić wdrapanie się po niej. 

„Człowiek - mucha“ podchodzi do 

samego domu... Kilkutysięczny tłum 
zamiera w bezruchu. 

Oczy wszystkich są wlepione w śmiał- 

ka, który za chwilę dokona rzeczy nie- 

widzianej jeszcze w Łodzi... 

„Człowiek -mucha'* zaczyna wolniu- 
tko wspinać się po stromym murze... 
Jest już na wysokości 2 metrów od ziemi 

Tłum zapari oddech... 
Wyżej, wyżej... Już sięga rękoma gzym 
su na wysokości pierwszego piętra... 
Wtem... „człowiek - mucha“ chwycił się 
rękoma za 
gzyms okienny : 

i wskoczył na parapet okienny. Usiadł 
na nim.. Tłum czeka.. Bezruch.. Gro- 
bowa CISZA... 

Lecz cóż to? Akrobata chwycił ręko- 
ma zwisający obok okna, na którym sie- 
dział, sznur i 
zaczął się po nim wspinać na drugle ple- 


ro, 
Tłum „zbaraniał”... A tymczasowo „czło 
wiek - mucha“ dosięgnąt wysokości dru- 
giego piętra i zniknął w otwartem oknie. 

Krzyki i wrzaski jakie po tym „wy- 
czynie" powstały trudno jest opisać. 

Pod adresem niefortunego akrobaty 
posypały się różnego rodzaju niepochłe- 
bne epitety. 

Tymczasem p. Nazarewicz dostaw- 
szy się przez okno do mieszkania na dru 
glem piętrze zeszedł snokojnie po scho- 
dach na dół i chcąc uniknąć przykrych 
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 |hotelu. Sytuacja stawała się groźna, al- 


następstw z powodu nieudanej imprezy 
wsiadł do: taksówki i poiechał w stronę 
ul. Piotrkowskiej. 
Rozgoryczony tłum mie dał jednak za 
wygraną i podążył za odjeżdżającą tak- 
sówką. Wśród tłumu rozeszła się pogło- 
ska, że p. Nazarewicz pojechał do hote- 
lu „Savoy“: A 
¿Wszyscy podążyli więc pod gmach 


bowiem ogromne rzesze widzów z Zielo- 
ńego Rynku chciały wtargnąć do wnę- 
trza hotelu i rozprawić się z niefortun 


nym akrobatą. Służba hotelowa zastąpi- |i 


ła im jednak drogę | zawładomiła naj- 
bliższy komisariat policji. Na ul. Trau- 
gutta przybyło kilku policjantów, którzy 
rozproszyli niezadowolonych widzów, 

Jal się dowiadujemy, p. Nazarewicz 
tłumaczy swe niepowodzenie niemożliwo 
ściami technicznemi, albowiem wskutek 
panującego wczoraj zimna, 


Z Warszawy donoszą: 

Była godzina 5 rano, gdy posterunko- 
wy Grzeczkowski, stojąc na moście Po- 
niatowskiego, usłyszał żwawe okrzyki: 
skostniały mu rece, | 


wskutek czego nie mógł wdrapywać się li 


po murze. = . 

Z innych źródeł dowiadujemy się, że 
przyczyną fiaska, była mała ilość sprze- 
danych biletów, 

Było rzeczą niemożliwą zamknąć 
wszystkie ulice, wychodzące na Zielony 
Rynek i przeprowadzić ścisłą kontrolę, 
biletów, to też na Zielony Rynek przedo- 
stały się tłumy ludzi 

bez jakiejkolwiek opłaty. 
Sprzedano podobno tylko znikomą ilgść 
biletów, co podziałało deprymująco na p. 
Nazarewicza. 

Ponieważ imprezy p. Nazarewicza od- 
bywają się pod egidą stowarzyszenia re- 
zerwistów i b. wojskowych, przeto nieu- 
danym występem zainteresował się wy- 
słany specjalnie delegat stowarzyszenia, 
p. Stanisław Bartel, który postanowił 
zwrócić widzom pieniądze za wykupione 
bilety, P. Bartel mieszka w hotelu Man- 
teufla w pokoju nr. 30 i tam zwracać dziś 
będzie pieniądze za wykupione bilety 
między g. 12 a 2-a, 


— Cóż to, moi spalić za zabawa? 
— ał posterunkowy. 

W y sami nie wiemy — odrzekii 
przechodnie — znaleźliśmy ją pod tą 
ścianą. Od ludzi ucieka, ale z pod mostu 
nie chce się wynieść. 

Jak się okazało, prześladowcy nie 
byli A lecz mieli  jaknajlepsze 
chęci, Policjant objął dowództwo nad po 
ścigiem i, po paru minutach, naga panna 
znalazła się w dryndzie z podniesioną bu 
dą. W komisariacie, gdzie ją otulono ko- 
cem, zasnęła na ławie. KU 

Dopiero koło godziny 11-ej przed po- 
łudniem otwarzyła oczy, Podała się za 
Zochnę Dąbrowską z ulicy Nowy Świat 
8, Na pytanie, co ją spotkało, odrzekła; 

— To wszystko bez te Staśke, 

— Jaką Staskę? s 

— Siemieniukównę z Amnopola, ba~ 
rak szesnasty. Zapoznała mnie z facetem 
na most zaprosiła, Piliśmy sznapsa. Po- 
tem mnie znieśli na dół, rozebrali i puści- 
li luzem, Całą noc przesiedziałam w ku- 
cki jak kto głupi, Żeby ona zdechła, ta 
Staśka, 


Dyżurny przodownik ał policjan- 
ta do Annopola. Po upływie godziny 
przyprowadzono pannę Stasię. Początko 


-| wo zapiera się wszystkiego, ostatecznie 


kawalerów, to 
bowiem 


zmieniła zdanie, Co do 
mogła wymienić tylko imiona, 


ktoby się pytał o takie drobnostki jak na 
zwisko, Zamknięto ją w areszcie. 

Zosia wróciła do domu taksówką, w 
pożyczonym płaszczu policyjnym. 


Wkrótce !!! 
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Sabruka plomie 
już od 306 żedzim 


Paryż, 23 września. 

(Telegram własny „Expressu'”'). 

W dniu oneśdajszym powstał pożar w 
jednej z fabryk papieru przy ujściu Tami 
zy, Ogień objął olbrzymie składy drzewa 
i papieru. Mimo, iż od 30 godzin pracuje 
nad stłumieniem pożaru 10 oddziałów 
straży ogniowych, fabryka stoi nadal w 

ieniach. 


Polska bije rekord 


pod względem ifości urodzim i zawieramuch 


vaa 

Niezmiernie ciekawego zestawienia 
dokonał główny urząd statystyczny. Ze- 
brano mianowicie dane cyfrowe, doty- 
czące małżeństw i urodzin w Polsce, w 
porównaniu z innemi krajami Europy. 

Z tego zestawienia wynika, że zaró” 
wno pod względem liczby małżeństw, 
iak i liczby urodzin w stosunku do ludno 
ści, jest Polska pierwszym krajem Euro- 
py, bijącym wszystkie rekordy. 


jako gazeciarze 
utro wtorek 23 b. m. 


_ W szamapańskiej komedji p. t ke 
Jej pierwszy całus 


Tak więc w roku 1928 na 1000 mie- 
szkańców było w Polsce 9.8 małżeństw. 
Na drugiem miejscu po Polsce, idzie 
Szwecia, gdzie liczba małżeństw w tym 
Że roku na 1000 osób wynosiła 9,2, na- 
stępnie kolejno Belgia, Anglia i t. d. 

W roku 1928 urodziło się w Polsce 
na 1000 mieszkańców — 32 dzieci, we 
Włoszech 26, Hiszpanii 29, na Węgrzech 
wszystkiego — 16 i t.d. T 


= PESO — 
zuon (© O R $ © eoa 2 


TORI Ri 


As 
IAS 
y 


sensacyjno — awanlurmczyci dos 


zm ( 1 
Rekord Wowssusz Si eraa 
JA 


- Nadprogram: Farsa w rolach głów; a Tu BSAG TA 


o i Z 


Grunt to humor! 


Znakomity artysta przyrzekł, że wystąpi go- 
ścinnie w rodzinnym zakątku prowincjonalnym. 
W przeddzień przyjazdu wysłał depeszę nastę- 
pującej treści: 

— „jutro próba generalna. Postarajcie się, że 
by dekorator, elektromonter, siły pomocnicze i 
robotnicy byl na miejscu.” 

5 Odpowiedź na tę depeszę brzmiała następu- 
co: 

— „On będzie na miejscu“, 

SJ 


* 

Ta mała, lecz prawdziwa historyjka zdarzy- 
ła się niedawno w jednej z łódzkich restauracji. 

ba. spisie potraw znalazłem następującą po- 
zycję: 

— „Pieczeń warszawska a la Pinecki — — 
— m zł 1-50", 

Przywołuję kelnera | pytam: 

— Cóż to u was nazywa slę pieczenią war- 
szawski a la Pinecki?.. 

= Plęczeń warszawska?.- To 
po fwowsku... 

-= To ma taki smak jak kraxowski sznyceł:.. 

— To jest polski betsztyk.. 

— Ale co to jest włąściwie?.» 

— Szy wle pan co to jest mielona wolo- 
vina? 

— Tak.- 

— No, więc właśnie... To wszystko to samon 

ań 


taki klops 


s 
Już prawie godzinę siedzieli przy stole, a on 
mapróżno próbował wyznać jej swą miłość, Na- 
gle zdenerwowany padł przed nią na kolana ! 
krzyknął: 
— Oto korze się przed tobą w prochu ł w 
Dylen 
— Co chcesz przez to powłedzieć?.. — za- 
pytała obrażonym głosem. — W tym pokoju 
sprząta siłę codziennie», 
.2 
Rozmowa w kawiarnie 
— Pokażę panu obraz, który nakręciiem w 
domu z moją żoną w głównej rofl. 
— Aha. Więc to powoli film OPAR PA 


* 
W szpitalu naczelny lekarz zwraca się do 
slostry miłosierdzia; 


— No, slostro, jak tam dzisłaj przedstawia się| 


działalność serca naszego nowego pacjenta?... 
— Doskonale, panie doktorze». On Już dziś 
dwkukrotnie prosił o mą rękę. 


Dyżury apie lc. 


Dzi śdyżurują następujące. aptekl: 

G. Antoniewicza (Pabjanicka 50), K. 
Chądzyńskiego (Piotrkowska 164), W 
Sokolewicza (Przejazd 19), R R. Rembie- 
lińskigo (Andrzeja 28), J. Zundlewicza 
(Piotrkowska 25), Kasperkiewicza-(Zgier 
ska.54) S. Trrawkowska (Brzezińska 56). 
290000052350900000000803006500900 


Mr. J. Herszfinkiel 
choroby dzieci 
Zawadzka 15, tel. 11-87.. 


Przyjmuje od.8 — 10 i 8— -5, , 


Dziś nieodwołalnie poraz ostatni! 


„|stość”. Kupony ulgowe ważne 


XPRESS 


Rowy sport: „Glima” 


= R pm =" pz EJ 


W Islandjl istnieje odrębny rodzaj sportu, zwanego - „Glima”, polegającego na 
walce podług pewnych prawideł. Sport ten — propagowany obecnie w Euro- 
ple — wymaga niezwykłej zręczności. Na zdjęciu powyższe widzimy kilka 


par sportowców, uprawiających „Glima“ 
yam 


Krajowe czy zagraniczne? 
€o oznacza napis „przygotowane w kraju” na 
zagranicznych wyrobach 


- Łódź, 23 września. 
Jak wiadomo Liga samowystarczalno 


ści gospodarczej prowadzi intensywną | ki 


propagande; w kierunku zachwalania kra 


jowyc wyrobów. W tramwajach, na mu- 


wszędzie widać napisy: - 


— Kupujcie tylko wyroby krajowe! 
= ri robi swoje. Bardzo wiele o- 
sób których dawniej było rzeczą abo 
jątną czy kupują towary, kr. 


ajowe, czy 


też zagraniczne, zaczęło ostatnio intere- | 
sować..się wyrobami lrajowemi, Niezależ |. 


nie od tego samywystarczalnego ruchu 
w pewnych sferach rozwija się w dalszym 
ciągu inny pogląd, polegający na niesłusz 


| nym przeważnie przekazaniu, że. 2 
r | produkt zagraniczny. lepszy jest. od kra- | 


sy wy » 


i BZ, (99 GG  jowego, ego, iż 


Niektórzy klijenci żądają tylko wyro- 
bów polskich, inni — 
granicznych. - 

'I oto znaleziono „kompromisowe: wyj 


-tylko wyrobów -za- 


TEATR KAMERALNY. -- 
Dziś i dni nastepnych- trzyaktowa 
komedja B, Gorczyńskiego ai 6 
asa 
sprzedaje bilety w cukierni Gostomskie- 
go i w kasie teatru od godz. 6-ej. 


Mistrz Frenklel w teatrze kameraltym. 


W połowie tygodnia rozpoczyna w 
teatrze kameralnym swe występy naj- 
znakomitszy polski artysta Mieczysław |: 
Frenkiel, kreując popisową rolę Wi- 
stowskiego w komediji. M. Bałuckiego|. 
„Grube ryby“. W przygotowaniu lekka] 
spółczesna komedja francuska. 


bódé Podwodna S. 44. 


Groza zderzenia olbrzymów morskich. 


Tragedja zamkniętych w łodzi marynarzy, 


nadludzkie wysiłk 


ratownicze, jaskrawy 


realizm zdjęć ścina krew w żyłach widza. 


Orkiestra pod dyr. S. Kantora. 


„nych widnieje niewielka 


'gotowanę w kraju" łagodzi 
| towaru i 
tyke, którzy  solidaryzują się z hasłami 


rach miasta, w oknach wystawowych — 
Ligi samowystarczalności gospodarczej. 


| damie e 


łach zagranicz- 
zazwyczaj ety- 


ście". Na pewnych. art 


etka z napisem: 
— „Przygotowane w kraju“. 


Nazwa firmy, produkującej ów wyrób 
brzmi z cudzoziemska, lecz napis Tr 
pochodzenie 
skierowań jest pod adresem 


Na czem polega owe „przygotowanie 
w. RET 
| niewiadomo, 


Proddicja. utalo tych przedmiotów po 
lege chyba: tylka na fabrykowaniu ety- 
"kitet żowemi napisami, Lecz czyżby to 


Miało: ‘decydować o pochodżeniu towaru 


`W każdym razie jest to pewna dwu- 


licowość. Dla poszukujących ` wyrobów 


zaśranicnych jest nazwa firmy uwidocz- 


mioną na pierwszym planie a dla amato- 
rów wyrobów krajowych spełnia swe za» 
sieta, 


PROGRAM STACI WARSZAWSKIEJ 
Fala 1395 m, 24.9, 

11:56 — Sygnał czasu i hejnał z Wie- 

ży Mariackiej w Krakowie. 

> 12.05 - — Koncert z płyt gramofono- 


13.00 — — Komunikaty: meteocologicz. 


ny i pr 
T ate „Chwila lotnicza“ wygl. p. 
Hierk ‘Matzke: 


16.30 — Program dla zale a) P: Mar 
ja Zyżemska - Balary wygłosi ` pi dankę 
p. r „Jak to było w szkole”, koncert 
z płyt gramofonowych.- 

1.15 — Feljeton uzdrowiskowy 


| Słówko o Kartuzach“ — wyśł. p. "Micha 


| lina Makowiecka. 


17.25 — Odczyt p. t. „Sezon między- 
j| narodowy lekkiej a etyki w roku 1929" 
wyśł. p. E. Pichell. 


17.50 — Ostatnie nowiny z wystawy. 
. 18:00 — Koncert popularny. Wyko- 
nawcy: Orkiestra PR. pod dyr: Józefa 


M Ozimińskiego, Julja Mechówna (sopran) 
ili prot. J, Fefeld (akomp.). 


ie 00 — yy ao prego 
50 — Transmisja z opery poznań- 
skiej „Bal Maskowy* Verdi'ego. 


SNKRKRENKENKAAAK 
Dr. med., 


J. POLAR 


Choroby wewnętrzne i allergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyzm, rennatyzm) 
ul. 6-90 S'erpnia 22 


fr. Iviętro, - 
przyjmuje cd: ZO i od 8—9 w. 


KKRNAKNNNKRNNKNNA 


el 64-21. 


„Teatr premier” 


Występy iego przewidziane są 
również dla Łodzi 
Powstaje w Polsce w obecnym sezo- 


nie nowy teatr, pomyślony i zorganizo- 


wany jako teatr obiazdowy pod nazwą 
„Teatr premier”. 

Artystyczna ta impreza powstaje 2 
inicjatywy i pod kier. Franciszka Frącz 
kowskiego, znanego artysty I reżysera, 
b. dyrektora scen polskich. Pierwsza 
premiera teatru hędzie rozgłośna kome- 
dja Bernarda Shawa p.t. „Wielki kram“ 
która ukaże się w interpretacji tego no 
wego teatru we Lwowie, w Poznaniu, Ka 
towicach, Łodzi, Bydgoszczy i wszyst- 
kich innych miastach. . 

W sztuce wystąpi mistrz sceny pol- 
skiej Kazimierz Junosza - Stępowski, 
znana i ceniona artystka Stan. Mazare- 
kówna, wybitna artystka Teatru Polskie 
go w Warszawie Ewą Kunina i szerez 
innych wybitnych i zdolnych artystek i 
artystów, oraz Franciszek Frącekowsk!, 


jako kierownik i reżyser.! 


Kobieta na czele 
teatru 


Marja Strońska jest jedną z nie- 
licznych w Polsce „dyrektorek” 


Sensacją z którą Warszawa „wciąż ie 
szcze nie oswoiła się, jest fakt, że na cze 
le jednego z teatrów stołecznych stoi ja 
ko dyrektor — kobieta. 

„Jest to znana aktorka p. Marija Stroń 
skå, która objęła dyrektorstwo teatru ro 
botniczego „Atensum”. 

Gazety wciąż zamieszczają wywiady 
i fotografie jei — jest to obecnie najpo- 
PAM z warszawskich dyrekto- 
rów. 

Bo też naogół zadko się zdarza w 
Polsce, że na częle teatru stoi kobieta. 


| Pierwszym w Polsce żeńskim dyrekto- 


rem była wielka Helena Modrzejewska. 
W jei ślady wstąpiła w naszych czasach 
słynna tragiczka Stanisława Wysocka. 
Pozatem niewiele „dyrektorek* možna- 
by naliczyć w teatrach polskich... 

Łodzianie znają p. Strońską z Hez- 
nych występów gościnnych przed 10 la 
ty. kiedy do Łodzi przyjeżdżał niejedno 
krotnie w gościnę słynny wówczas ka- 
baret literacki „Czarny Kot". Na scenie 
tego teatrzyku artystka ta zasłynęła ja- 
ko znakomita deklamatorka, zdobywa- 
iac sobie wśród łódzkich teatromonów 
wielką popularność. 


Amerykańskie teatry 
w Europie 
Paryż i Wiedeń będą je posiadać 


Znany amerykański przedsiębiorca 
teatralny Sturgis bawi obęcnie w Euro- 
pie i zajety. jest realizowaniem ciekawe- 
go projektu. 

Mianowicie: Sturgis urządza w Pa- 
ryżu oraz Wiedniu po kilka małych te- 
atrów, w których grane będą przez naj- 
lepszych aktorów sztuki w języku angiel 
skim. 

Teatry te będą obliczone na frekwen 


cję amerykan, bawiących podczas sezo 
nu w tych miastach. 


W Paryżu powstał już teden taki te- 
atr na Champs Elysees. Grana jest w 
nim znana sztuka „Maya“ (wystawiona 
w ubiegłym sezonie w naszym teatrze 
Kameralnym). 

W Wiedniu taki teatr amerykańs"' 
otwarty zostanie już w naibliższych ty- 
godniach. Za nimi nastąpią inne. 


Stypendjum 
imienia Djagilewa 


W Anglji porzzięto w sferach teatral- 
nych projekt uczczenia pamięci zmarłe- 
go niedawno twórcy słynnego rosyjskie 
go zespołu baletówezo Diagilewa przez 
ufundowanie stypendjum jego Imienia w 
celu udzielania pomocy materialnej mło 
dym osobom, wykazującym wybitne 
zdolności w sztuce choreograficznej. 

Zrealizowaniem projektu zajęła się 
ełównie bawiąca obecnie w Berlinie styn 
na tancerka Karsawina. Zaofiaro vata 
ona też jako pierwsza pówne: sume na 
ten cel. 


NT 1” 
Na P R ia 


I F.6.—Polonia 4:0 (3:0) 


Katowice: Spotkanie drużyny IFC. z 


Polonją przyniosło nadspodziewanie wy Widzew — Union 3:2 (1:0). 


sokocytrowy sukces drużynie katowic- 
kiej, która miała znacznie więcej z gry, 
przeważając usilnie zwłaszcza do pauzy. 
Bramki dla drużyny katowickiej zdobyli: 
Jokszt, Dittmer í Gorlitz — dwie Polonja 
grała naogół słabo, zwłaszcza atak, który 


nie potrafil wykorzystać dogodnych sy-! 


tuacji pogbramkowych. Sędziował p, Na- 
wrocki, | 


NESKZP<"nzez Z 


Klasa A BC 


miedzy dwiema braamicearmni | 


Ostatnt 
mecz o mistrzostwo klasy A. Sędziował 
p Pietsch. Bramki dla Widzewa zdobyli: 

aor Boleń i Uptas. Dla Unionu 
zdobył Hahn, 


Hakoah — Burza 3:2 (2:2), Mecz towa 


rzyski. Bramki zdobyli: Segał 2 į Baum. 


garten dla Burzy obaj łącznicy, Sędzia 


p. Mike 


- Tue — Hasmonea 3:0 (2:0). Przewaga 

b łan yz opuściła boisko na 

ilka minut przed końcem. Mistrzostwo 
Sędziował 


klasy B. ` , Szer J. 
iamnonss n — Tar M 1:0. Mistrzo- 
TEUTA 


stwo rezerwy klasy B. 

Zjednoczone — Słowacki 3:2 (1:1). 
Pół finałowe zawody o mistrzostwo kla- 
sy C, Decydującą bramkę zyskuje Zjed- 
noczony na minutę przed końcem, wsku- 
tek błędu sędziego p. Biry. 

Widz. Man. — Hakoah 2:2 (1:0). Spot 
kanie towarzyskie. Wynik zaszczytny dla 
młodej drużyny Widz. Man. Hakoah wy- 
stąpił z Segałem. 

SSKM. — Geyer 4:0 (1:0). Spotkanie 


towarzyskie, Geyer grał i 
Geyer Il — SSKM. I 30 (1:0). Lad- 
ne zwycięstwo rezerwy Geyera, 


E.1.S.G.-Niarymom< 21 (2:1 


Jnteresujące zawodu foctbalome. Goście pozostawiti 


O zainteresowaniu jakie wywołało 
pierwsze w Łodzi spotkanie o wejście do 
ekstra klasy, świadczy duża ilość publi. 
czności, która mimo fatalnej pogody i 
zimna zjawiła się na boisku WKS., | 

Nasze przewidywania co do wartości | 
mistrza stolicy Marymóntu ziściły się, 
Drużyna ta okazała się b. groźna i nie o 
wiele ustępowała zespołowi łódzkiemu. 

ści cechuje wspaniały start do pił 
ki, szybka gra, niezłe wyszkolenie 
niczne i błyskawiczna orjentacja. 

Na czoło drużyny wysuwa się trio ob 
ronne z bramkarzem na czele, Obrońcy 
acz nie rozporządzają dalekim wykopem 


orjentują się wspaniale w groźnych syta. | 


acjach, dobrze się ustawiają o piłki i 


b. dobre wrażenie 


Lewa strona napadu gości stwarza u- 
stawicznie groźne sytuacje pod bramiką 
ŁTSG, Falkowski.kilkakrotnie broni z 
niezwykłym szczęściem, a raz piłka o 
włos tylko mija celu. 

W tym okresie mają goście dużo oka- 


zji wyrównania i górują znacznie nad gos 

podarzami, Dopiero w ostatnich 10 minu 

tach gra należy znów do ŁTSG., lecz wy- 

nik meczu nie ulega już zmianie. 
Spotkaniem kierował zupełnie popra 

wnie p. Burka z Krakowa. 

ERS 


Potoń-luryści 4:3 (4:1) 


tech. Nareszcie zdobyła drużyma lwowska 


2 muumieńug 


Od Iwowskiego korespondenta „Ex- 
pressu“; 


Druga bramka Pogoni deprymuje cał 
kowicie łodzian, którzy grają coraz sła- 


Spotkanie Pogoni z łódzkimi Turysta biej. 


świetnie rozumieją swego niespokojnego Mi wywołało we Lwowie dość duże za- 


Pogoń w dalszym ciągu nie wypusz- 


bramkarza, który nie potrafi  usiędziec iułeresowanie, ze względu na bezna- cza inicjatywy z rąk, W kilka minut pô- 
spokojnie w bramce. Jego wybiegi okaza dziejną wprost sytuację Pogoni, która je źniej Maurer zyskuje trzecią bramkę, 
ły się peist skuteczne i WAY ir śli pragnie pozostać w Lidze musi zwy przywitaną burzą oklasków przez zwo- 
zę oe wiesszej przegranej. £ pomocni. cjożyć wszystkich pozostałych przeci: | lenników Pogoni. Ataki Turystów są a- 
wyróżnili się środkowy i prawy. i 

Pierwszy gra jednocześnie trzeciego ob. | Wników. 
rońcę, nie zaniedbując przytem własnego | Pierwsze minuty gry wróżą wysoko ni, W 23-ei minucie zyskuje Kuchar 
ataku. Lewy pomocnik jest znacznie słab cyfrową porażkę łodzian. Pogoń z miei- czwartą i ostatnią bramkę dla gospoda- 
szy od swych partnerów, gra jednak b. sca przypuszcza szereg groźnych ata- rzy. 


nemiiczne i nie zagrażają bramce Pogo-| ki 


ambitnie. Atak Marymontu stanowią wła 
ściwie dwaj śracze lewoskrzydłowy i le- 


wy łącznik. Obaj ci gracze wytwarzał u- | 


sławicznie groźne sytuacje podbramko- 


ków i gra jak za swych najlepszych cza 
sów. 
Już w 10 minucie zyskuje Marcinkie- 


we i byli jedynemi strzelcami w napadzie Wicz bramkę dla Pogoni. W 7 minut pó- 


Strzały ich są błyskawiczne i ostre. Sto- 
sunkkowo niezłym graczem jest środkowy 
napastnik, natomiast prawa strona napa- 


du nie jest w stanie przystosować się do 
gry swych kolesów. 

Drużyna ŁTSG, grała dobrze tylko 
do przerwy, mimo, iż wylosowała stronę 
przeciwko wiatrowi. Posunięcia ŁTSG. w 
tej części meczu były b. celowe. 

Po pawzie łodzianie grają słabiej, a 
atak nie może zdobyć się na celowe ak- 
oje. Wyróżnił się w drużynie łódzkiej 
wspaniałą taktyką Pogodziński, który w 


źniej dyktuje sędzia rzut karny dla go- 
spodarzy, wykorzystany pewnie przez 
Hankiego 


Warszawianka--Gzarni. 
1:0 (1:0) 
Drużyna lwowska nie ma szczę- 
sia do drużyn warszawskich 
Warszawski korespondent „Expres- 


pierwszej części meczu widząc, że goście su* donosi: 


rają w wiatrem, trzymał się więcej ty- 
ów, pomagając bardzo obu obrońcom. 
Pozatym b. ładnie grał bramkarz ŁTSG. 


Falkowski, obrońca Mikołajczyk i Herb- | 
streich w napadzie. Naogół ŁTSG. grało ` 


słabiej niż zwykle. 


za sobą silny wiatr energicznie atakują. 
Już w 3-ej minucie przerywa się prawo- 
łącznik zyskuje pierwszą 
swych barw, 

Nie peszy to ŁTSG., która zyskuje 
techniczną przewagą nad przeciwnikiem. 
Jednakże do 40-ej minuty wynik 
nie ulega zmianie. 

Dopiero w 41 min, Francman, ładnie 
wysuwa Herbstreichowi, który płaskim 
strzałem w róg zdobywa wyrównanie. W 
dwie minuty później tenże gracz przery- 
wa się przez obrone gości i mimo że zo- 
staje dwukrotnie saulowany pakuje piłkę 
do siatki wśród burzy oklasków. Przy sta 
nie 2:1 mija pierwsza część meczu. 

Po zmianie stron pierwszy kwadrans 
należy do łodzian, lecz goście bronią się 
wspaniale, a bramkarz jąc 


wybiegami unieszkodliwia napastników 
ŁTSG. Gra staje się coraz ciekawsza. 


meczu , 


| skała drużyna lwowska, której atak nie 


guto | w Warszawie wszystkie trzy spotkania. 


| Meczem kierował p. Rutkowski 


Dzisiejsze spotkanie Czarnych z War 
szaąwianką zakończyło się nadspodziewa 
nem zwycięstwem ambitnego zespołu 
stołecznego, który tak jak ubiegłej nie- 


| i 
Przebiać dry dość śotortwdncy, Pierw] dzieli we Lwowie zapewnił sobie zwy 


sze minuty należą do gości, którzy koja. 


cięstwo różnicą jednej bramki. 
Przebieg gry dość interesujący. W 
pierwszej połowie przewaga zmienna. 


centruje do środka i lewy Ataki „Warszawianki“ uwieńczone zo- 
bramkę dla stają zdobyciem bramki przez Szenajcha 
„ |już w 10 minucie gry. 


Wynik do pauzy nie ulega zmianie. 
Po zmianie stron znaczną przewagę zy- 


jest jednak w stanie nic zdziałać wsku- 
tek  umiejętnej taktyki zastosowanej 


(przez „Warszawiankę”* oraz ładnej gry 


trójki obronnej. 

Po bezowocnych atakach zmuszona 
jest wreszcie drużyna lwowska opuścić 
boisko z dalszą utratą dwóch punktów. 


,Charakterystyczne jest, że Czarni w 


w drugiej rundzie rozgrywek przegrali 


Pogoń ma już dość bramek i gra co- 
raz leniwici. | } 

W 36-ej minucie dyktuje sędzia rzut 
karny dla łodzian i Kubik zdobywa bram 
kę. Do pauzy 4:1. Po zmianie stron cał- 
kowitą przewagę zdobywają Turyści, 
wobec słabej i ospałej grze Pogom. 

W 18-ej minucie zdobywa bramkę ze 
spalonego Chojnacki a w cztery minuty 
później Kubik dalekim strzałem umięsz- 
cza piłkę w pustej siatce Pogoni. 

Od tej chwii dopiero Pogoń gra co- 
raz ambitniej, starając się utrzymać wy 
nik, co jej się udaje przy słabej grze nā- 
padu Turystów. 

Zwycięstwo Pogoni najzupełniej za- 
służone. Sędziował słabo p. Kosicki 
Dr wojewe ewa czw EE E 

Legja IB zdobyła 
mistrzostwo jootbalowe stolicy 

W dniu wczorajszym odbył się w 
Warszawie decydujący mecz o tytuł mi- 
strza klasy A między Warszawienką Ib 
a Legją, który zakończył się zwycię- 
stwem Legii w stosunku 5:2. 

Inne wyniki meczów piłkarskich w 
stolicy przedstawiają się następująco: 
A ć s — Hakoah 15:1, Varsovia — Po 
cisk 5:1. 


Kołodziejczyk 
na trzeciem miejscu w biegu 
Kraków—Katowice—Kraków 


W dniu wczorajszym odbył się wy- 
ścig kolarski na trasie Kraków — Kato- 
wice — Kraków (120 klm.) o nagrodę II. 
Kurj. Codzien, w którym zwyciężył 
Frez (Podgórze) w czasie 5,19,4. drugi 
— Zieliński (Trzebinia) — 5.26,27, trze- 
ci — Kołodziejszyk (Union), czwarty — 
Krzysztorczyk, piąty — Piotrowicz. Mi- 
chalak i Stefański wycofali się wskutek 
defektu. 


Garbarnia-Wartfa 5:1 (3:1 
Okandalicznie słaba gra kandye 
data na mistrza Polski 


Poznański korespondent „Expressu“ 
donosi: 

Spotkanie Warta — Garbarnia przy- 
niosło zasłużony sukces drużynie kra- 
kowskiej, która grała znacznie lepiej od 
zospodarzy. Warta dawno iuż nie gra- 
ła tak skandalicznie i mecz ten zaliczyć 
może do najsłabszych w obecnym sezo. 

Z miejsca uwidacznia się przewaga 
Garbarni, która po licznych atakach zdo 
bywa pierwszą bramkę w 13-ej minucie 
ze strzału Batora. 

W kilka minut później wyrównule 
główką Szerikie. 

Garbarnia systematycznie zagraża 
bramce gospodarzy i w 30-ej min. Ba- 
tor zdobywa drugą bramkę, a w 35 mi- 
nucie Joksz ustala wynik meczu do pa- 
uzy, 

Po zmianie stron obraz gry nie zmie- 
nia się. Warta gra jeszcze gorzej niż do 
przerwy, a jej atak prawłe wcale nie !st 


bramkę Pazurek i tenże gracz w 32 mln. 
zyskuje piątą i ostatnią bramkę dla Gar 
barni, Drużyna krakowska pozostawiła 
po sobie jaknajlepsze wrażenie. Sędzlo- 
wał p. Mallow. 


Wisła-Gracouia 5:1 (3:1) 


Mistrz Polski znów w formie 


Krakowski korespodent „Expressu“ 
donosi. ` 

Krakowskie „derby“ footbalowe mię- 
dzy dwoma odwiecznemi rywalami zgro- 
madziły na boisku Wisły przeszło 6 ty- 
sięcy widzów, żądnych interesującej wal 


ira Już w l6-ej minucie zdobywa 


Zwolennicy jednej z drużyn zostali jed 
nak mocno zawiedzenie w swych nadzie- 


jach i na znak protestu opuścili boisko 
przed zakończeniem gry. 
Byli to zwolennicy Cracovji, którzy 


nie mogli znieść anemicznej i mało ofiar 
nej gry zespołu Cracovii. 
| . Zwycięstwo uzyskała Wisła najzupeł- 
„niej zasłużenie. Pomoc mistrza Polski po 
| kazała koncert gry jakiego Kraków jesz- 
cze nie oglądał. 

Wspaniała gra pomocy sprawiła, że 
, atak Cracovji nie był w stanie nic zdzia- 
łać i nie dochodził nawet do pola karne- 
go Wisły, Do wspniałego sukcesu Wisły 
niemało przyczyniła się obecność Reyma 
na I, który po dłuższej przerwie znów 
zasilił szeregi Wisły, 

Pierwszą bramkę zdobywa Reyman 
już w 13-ej minucie. 

Atak Wisły wspaniale wspomagany 
przez pomoc zagraża ciągle bramce Cra- 
covji i w 30-ej min, 

Czulak zdobywa drugą bramkę. W 
kilka minut później Reyman zyskuje trze 
ci punkt i dopiero w 34-ej min udaje się 

ozokowi zyskać honorową bramkę dla 
Cracovii. Po zmianie stron Cracovia gra 
| zupełnie bez życia i rezygnuje z walki, to 
|też Wisła zdobywa dalsze dwie bramki 
przez Reymana i Balcera. Meczem kiero 
wał p. Słomczyński, .. 
Warto zaznaczyć, że w roku ubiesłym 
w spotkaniu rewanżowem Wisła również 
pokonała Cracovię w stosunku 5:1, 


Kostrzewski zwyciężył 


w biegu na 3000 mtr. z przesz- 
kodami 


W dniu wczorajszym rozegrany zo” 
stał w Warszawie bieg na 3 klm. z prze- 
,szkodami o mistrzostwo Polski, w któ: 
„rym zwyciężył Kostrzewski w czasłe 
| 10,58,8 drugi ~ Maszewski w  ceasie 
j11.5. Jaworski zyskał najlepszy czas 
| 10.43, lecz został zźdyskwalifikowany. 


¿Obecnie w łuczniku prof, Wiitinga pro- 


| wadzi Polonja, mając o dwa punkty wię 
cej od A. Z. Svu. 


z 00 0 


zatarg w partji 
komunistycznej 


Bolszewicy kaukascy 
przeciw Stalinowi 


Moskwa, 23 września, 

„ Sowłecka partja komunistyczna jest 
od kilku dni widownią zatargu, jakiego 
dotychczas nie było w życiu tej partji 
krajowa organizacja partyjna na Kau- 
kazie północnym, wypowiedziała posłu- 
szeńistwo centralnemu komitetowi partji fom, do dymish: 

; r vat à i 3 A D ae ENON E A G E i A 
i odmówiła zastosowanie się do wska W mieście Hult (Anglia) zapalit się olbrzymi zbiornik nafty. Wszelkie środki STREET, 


zań centralnych władz partjynych. ratunkowe okazały się bezowocne, przeszło 2 miljony litrów naity poszły z 


Z nielicznych doniesień, które uka- ; Fi 
3 dymem.. Na zdięciu naszem widoczny lest ten Olbrzymi pożar w początkowem re ma 
zały się w tej sprawie w pismach so- swem stadjutu. sic 


wieckich, wynika, iż krajowy komitet 
partyjny Kaukazu północnego w Rosto- 
wie nad Donem poddał surowej krytyce 
jeden z okólników centralnego komitetu 
partji i ogłosił w lokalnej prasie uchwa- 
tę,w której zawarte było krytyczne o- 
kreślenie kierunku polityki centralnego 
komitetu partji. Sekretariat polityczny 
Stalina zażądał odwołania tej uchwały, 
lecz komitet krajowy jednomyślnie od- 
mówił zadośćuczynienia temu żądaniu. 
Wytworzyła się nadzwyczaj kompro- 
mitująca dla centralnego komitetu partji 
sytuacja, gdyż statut partii nie nadaje 
mu prawa zastosowania represji wobec 
krajowego komitetu bez uprzedniej 
zgody zjazdu partii. 

Wobec tego zastosował centralny ko 
mitet partii inną taktykę, usiłując rozpo 
cząć przeciwko krajowemu komitetowi 
kampanię w szeregach własnej jego or- 
ganizacji. Próba ta nie dała dotychczas 
wyników, gdyż członkowie krajowego 
komitetu trwają na swoim stanowisku i 
domagają się zwołania zjazdu partii w 
celu rozstrzygnięcia sporu między Swo- 
ią organizacją a centralnym komitetem 
w Moskwie. 


WALDEMARAS 
podał się, wraz z całym swym gablne- 


Berlińska straż ogniowa zaprowadziła 
u słeble obecnie nowy sposób sygnall- 
zacji za pomocą radio, Nowa konstruk- 
cja polega na aparacie, który — przyłą* 
czóny do zwykłego aparatu radiowego 


W Ameryce ma być obecnie zbudowany Zeppelin o niebywałych rozmiarach I 


rzedwczesn niebywałem urządzeniu wewnętrznem. Zdjęcie nasze przedstawia projekt sali 
wobach mi sz jadalnej, jaka mieścić się będzie w tym aerostacie. ak aż, EA gk ki wym 
SEIBAEK ERZE CEN CZA E E EEE ER OFZETET UREEDROASGJA . 
12 robotników przysypanych szem widoczny jest ten nowy aparat 
Sail BA, x aeroplanu do oŚretu PNACZE oazy WRÓT I 
4 go, _ S ow. 
Paryż, 23 września napowiełrzmneśo CETTE AT EE AS DODA 


Donoszą z Metzu, iż przed południem 
na robotach przy budowie kanału na 
naea, wydarzył się straszny wypa- 

ek. 

Mina, założona celem wysadzenia 
pewnego odcinka gruntu, eksplodowała 
przedwcześnie, 

W pierwszej chwili nie można było 
zorjentować się, czy 12 robotników, 
którzy w tem miejscu akurat pracowali 
zostało zabitych, czy też przysypała 
ich tylko ziemia, 

Po odkopaniu zasypanych okazałg 
się, iż 2 z nich poniosło śmierć, a 10 

ócz ogłuszenia, nie doznało żadnych 

rażeń, 


T 


Krwawe walki par- 
tyjne w Berlinie 


l Berlin, 23 września, 
Po skończeniu zgromadzenia narodo 
wych socjalistów (hitlerowców), przy- 
szło wczoraj w nocy na Schausestrasse 


FRUMKIN 
zastępca komisarza dla spraw finanse" 
s w Rosji, Jay: dymisję, Za- 
j 28 sowym powodem jej ma być opo- 
w Berlinie do krwawej bójki z komuni- cja Frumklna w stosunku do obecnych 
stami, podczas której dwie osoby od- prądów wewntęrznych polityki bolsze- 


iężkie rany. E icki 
e na stael kolejki podziemnej| W Ameryce dokonano ciekawego eksperymentu z dziedziny żeglugi napowietrz EPEA NA OAM 
Friedrichstadt przyszło do ciężkiej wal-| nej. Do będącego w locie okrętu nadziemskiego „Los Agelos przesiadł się pa- 


munistami, a nar. sociali-| sażer z aeroplanu, który podleciał po okręt I został przy pomocy specjalnego 
„płycie PRA urządzenia do miego przymocowany na krótki przeciąg czasu, Zdięćie nasze Czwiajcie 


, gdzie walczących rozpędziła po- f 
a polkami gumowemi. Ogółem aresz| przedstawia ten ciekawy, technicznie niełatwy do wykonania eksperyment REPUBLIKE“ 
towano 6 osób. 
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